


  
  Protokół

z  XLI/06  sesji Rady Miejskiej w Sępólnie Krajeńskim odbytej w dniu 23 marca 2006 roku w sali sesyjnej Urzędu Miejskiego im. L.Prądzyńskiego w godz. od 10,00 – 16,00.

W obradach sesji udział wzięli – radni, sołtysi, pracownicy urzędu , pozostałe osoby uczestniczące w obradach sesji – listy obecności  Zał. Nr 1

Radni nieobecni usprawiedliwieni – K. Horyd, A.Piekut.

Pan W.Stupałkowski, Burmistrz – nieobecny z uwagi na udział w posiedzeniu Związku Miast Polskich.

Prowadzący obrady – Przewodniczący Rady Miejskiej, Pan Edward Stachowicz

Ad. 1 a i b

Otwarcia sesji dokonał Pan Przewodniczący RM stwierdzając, że na ogólną ilość radnych 15, obecnych na sesji jest 13, czyli quorum  wymagane przy podejmowaniu wniosków i uchwał.

Proponowany porządek obrad przyjęty został jednogłośnie. Zał.Nr 2

Ad. 2

Protokół z XL/06 sesji przyjęty został jednogłośnie.

Ad. 3

Informacja z działalności Burmistrza Sępólna za okres między sesjami – Zał. Nr 3

Radny M.Herder:

· jakie środki finansowe przeznaczą  gmina, starostwo i poszczególne zainteresowane  sołectwa na budowę ogrodzenia cmentarza w Wałdowie. Jak mi wiadomo na spotkaniu było więcej sołtysów, bo aż na 13-tu obecnych było 3, niż zainteresowanych mieszkańców.

· czy gmina ma opracowaną strategię na wypadek stwierdzenia ptasiej grypy

Pan M.Zienko – v-ce Burmistrz :

· w spotkaniu na temat budowy ogrodzenia cmentarza udział wzięli – sołtys z Wałdówka, Wałdowa i Pamiętowa, Pan Przewodniczący RM, radni z Wałdowa, członkowie rady sołeckiej, Pan Starosta, Pan Burmistrz i w-ce burmistrz. Z gminy do prac na cmentarzu wytypowana została osoba z prac interwencyjnych, która wycina krzaki, rozbiera stary fundament ogrodzenia. Zostanie powołany komitet budowy ogrodzenia w którego skład wejdą sołtysi zainteresowanych sołectw, przewodniczyć będzie  ks. proboszcz parafii Wałdowo. Mur wykonany będzie z kamienia, który nieodpłatnie dostarczą sołectwa. Sporządzony jest wniosek do Funduszy Strukturalnych, gdzie można pozyskać środki na zachowanie dziedzictwa kulturowego i wkład, który jest tam niezbędny gmina będzie mogła ponieść.

· Gminny Zespół Reagowania Kryzysowego ma opracowane procedury postępowania w przypadku wystąpienia ptasiej grypy . Są zabezpieczone ubrania ochronne w ilości 30 sztuk na pierwszy okres wystąpienia grypy, określono gdzie ew. będą ułożone maty odkażające na drogach wyjazdowych. 

Radny E.Stachowicz, Przewodniczący RM w okresie między sesjami brał udział :

-  w sprawozdawczych zebraniach samorządów miejskich i wiejskich

· w spotkaniu z Prezesem NOVUM-MED, Dyrektorem „BONUS”, władzami samorządowymi w sprawie poprawienia współpracy tych podmiotów służby zdrowia.  Ma pretensję do p.starosty i jest urażony, że z przewodniczącą Komisji Zdrowia nie otrzymał zaproszenia na wczorajsze spotkanie w sprawie służby zdrowia

· w walnym zebraniu koła PZW w Lutówku

· posiedzeniu Kapituły Księgi Zasłużonych w Więcborku

· w spotkaniu dot. budowy ogrodzenia  cmentarza w Wałdowie

W czasie pełnienia dyżurów przyjął łącznie 9 petentów. Wpłynęła jedna pisemna skarga na radnych, która okazała się zupełnie nieuzasadniona.

Pan S.Drozdowski,Starosta Powiatowy :

· w dniu 29 marca na sesji Rada Powiatu przyzna dotację dla gminy Sępólno na remont zabytkowego ogrodzenia cmentarza w Wałdowie w wys. 4 tyś.zł.

· powiat jest  przygotowany całkowicie do ptasiej grypy pod względem środków

· na wczorajszym posiedzeniu zespołu w skład którego wchodzi  Pan Burmistrz, starosta i dwóch szefów POZ  przedstawiono cztery umowy o współpracy. Jedna zasadnicza i trzy merytoryczne tj. opieka nocna, korzystanie z zainstalowanych nowych aparatów rentgenowskich przez mieszkańców powiatu i umowa o korzystaniu z usług laboratorium szpitala powiatowego. Uzgodniono, że szefowie dwóch podmiotów opracują szczegóły i powiadomią o terminie podpisania umów w najdalszym terminie dwóch tygodni. Wczorajsze posiedzenie Komisji Zdrowia Rady Powiatu było normalnym posiedzeniem przed sesją, na które byli zaproszeni szefowie POZ w powiecie, ponieważ informację składał dr Plewako z działalności szpitala i nie mieliśmy w planie zapraszania Pan Przewodniczącego RM. 

Radny S.Młot – na ul.Koronowskiej jest postawiony nowy przystanek autobusowy, zniszczona jest ściana ze szkła zbrojonego i należałoby to usunąć. 

Ad. 4

Radny M.Herder :

· czy odbyło się spotkanie ze Starostwem Powiatowym i zlecono wykonanie dokumentacji programowo-przestrzennej na budowę obwodnicy.

· rada podejmowała uchwałę w sprawie przywrócenia nazwy miejscowości z Włościborka na Włościbórek . W „WK” jest artykuł, że zebrała się komisja ds nazw miejscowości o obiektów fizjograficznych Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i zdecydowała jak dana miejscowość ma się nazywać. Na zebraniu we Włościborzu miejscowa społeczność opowiedziała się za powrotem do nazwy Włościbórek i gdzie tu jest demokracja. 

Radny K.Jagodzński :

· zwracam się o usunięcie awarii hydrantu w Wałdowie i dokonanie przeglądu wszystkich hydrantów, szczególnie na terenach zabudowanych

· w Wałdowie przy sali gimnastycznej rośnie drzewo lipa, którego gałąź wystaje z 8m nad salą gimnastyczną, co w razie wichury może być niebezpieczne. Podobnie jest w Sikorzu. Drzewa takie powinno się wyciąć. Odpowiedni referat urzędu powinien dokonać przeglądu obiektów szkolnych ze względu na bezpieczeństwo dzieci. 

Rady A.Wagner – czy to prawda, że  monitoring nie działa i że nie ma kto go obsługiwać.

Radny J.Tomas – zwracam się o przesunięcie terminu odbycia sesji w m-cu kwietniu  po świętach wielkanocnych.

Radny E.Stachowicz – termin odbycia sesji w dniu 13 kwietnia ustalony był w porozumieniu z Panem Burmistrzem, który po sesji ma zaplanowany urlop do końca m-ca kwietnia. 

Radny S.Młot :

· na ul. Sienkiewicza prowadzone były roboty kanalizacyjne, droga nie została uporządkowana , pogotowie ratunkowe nie mogło dojechać do chorej. Powinno się nawieźć kamienia i drogę naprawić.

· powinno się dojść do dokumentów od kiedy nazwa wsi Włościbórek   została przekręcona na Włościborek, bo takiej nazwy nigdy nie było. 

Radny E.Rózga – młodzież uczęszczająca do Szkoły Zawodowej na ul.Przemysłowej  musi chodzić ulicą, ponieważ nie ma tam chodnika, co stwarza dla niej duże niebezpieczeństwo. Zwracam się z wnioskiem o ułożenie chodnika na odcinku od Sp-ni Rolnik do szkoły. 

Radny K.Barabas – zwracam się o naprawę chodnika na ul.Hallera 21. Po usunięciu awarii nie ułożono ponownie kostki polbrukowej, co utrudnia mieszkańcom przejście  po chodniku.

Radny J.Nikel :

· na os.Słowackiego obok bloku nr 2 stoi nieużytkowany kiosk RUCH. Należy spowodować, aby został usunięty.

· czy powiat nie ma możliwości oddelegowania pracownika do obsługi monitoringu. 

Radny M.Herder :

· jaki jest koszt naprawy monitoringu

· komisja w Warszawie powołuje się na fakty historyczne odnośnie nazwy wsi Włościborek i należałoby to w dokumentach  sprawdzić. 

Pan S.Drozdowski, Starosta :

· rozstrzygnięty został przetarg na opracowanie  dokumentacji programowo-przestrzennej  obwodnic Sępólna, Więcborka i Kamienia. Najtańsza oferta – 268tyś., najdroższa – prawie 600tys. Wybrano ofertę na 268tyś. Po okresie odwoławczym rozpoczną się prace projektowe. Rozstrzygającym o przebiegu obwodnicy jest Minister Środowiska i jeśli zatwierdzi wystąpienie to wniosek nasz przechodzi do realizacji

· powiat zakupił zestaw komputerowy do obsługi zdjęć cyfrowych i urządzenie funkcjonuje  dobrze , ale popadliśmy w kłopoty z obsługą.  Wygasły roboty publiczne, ale jest możliwość , żeby gmina je prowadziła i może kierować osoby do obsługi monitoringu.

Pan K.Drogowski, SM Nr 1 :

· jak długo jeszcze Wiadomości Krajeńskie będą lekceważyły mieszkańców i podawały nieprawdę bez żadnej reakcji władzy wykonawczej – chodzi o zmianę nazwy ulic. Mieszkańcy ul.H.Sawickiej zdecydowali, aby nie zmieniać nazwy ulicy. Prasa napisała też, że nie było uchwały dot. zmiany pozostałych  ulic, jednak taka uchwała RM jest z dnia 7 grudnia 1990r.

· z dniem 31 marca kończy sie termin zbierania podatków za psy. Uderza to także sporo we mnie, dlatego że  nie wiem, kto podaje fałszywe informacje ludziom i nosze ze sobą ustawę, działam w uzgodnieniu z sekretarzem Panem Maliszewskim jak postępować. Ten , kto się nie zna niech zobaczy ustawę, potem ze mną rozmawia.

Ad.5

 Pan Dariusz  Łosin, Komendant Powiatowy Policji  przedstawił informację o stanie bezpieczeństwa na terenie gminy Sępólno Kraj.  zał. Nr 5

Odnośnie monitoringu, jego właścicielem jest miasto. Niedawno odbyło się spotkanie z Panem Burmistrzem i zastępcą burmistrza w celu radykalnej poprawy funkcjonowania tego systemu. Otrzymujemy pomoc od miasta. W tej chwili sytuacja ulegnie poprawie, badamy przypadki techniczne zakłóceń i  jest to kwestia łączy, które dzielą nas od TP

Radny J.  Tomas :

· w sprawie lustra na skrzyżowaniu ulicy Parkowej z Chojnicką. Kiedyś na mój wniosek lustro zostało postawione. Z chwilą, gdy  zostało postawione zacząłem interweniować by  je zdemontowano, ponieważ przeszkadza i przekłamuje a wyjazd z ulicy Parkowej na ulicę Chojnicką niekiedy graniczy z cudem. Widzę jak wielu kierowców próbuje wyjechać, co może doprowadzić do tragedii. Są pawilony, stoją samochody, które podjeżdżają pod sklep i zasłaniają widoczność i można nie dojechać. Chciałbym powiedzieć, to jest łamanie prawa, ale jednego dnia jak zobaczę, że dojdzie tam do wypadku, to sam osobiście wezmę klucze odkręcę lustro i przywiozę do was, żeby to zabezpieczyć. Lustro to nie pomaga, ale wręcz utrudnia wyjazd. Radni też o tym wiedzą, też to potwierdzali, ale nie możemy się doprosić Dyrekcji Dróg Krajowych.  Lustro powinno być  zlikwidowane, by nie stwarzało zagrożenia. 

· czy nie można przywrócić, aby w piątki od godziny 10 do 12 pojawił się funkcjonariusz policji na Placu Wolności i nie karał, ale pokierował ruchem. Wiemy,  że jest to targowy dzień i ze starego miasta na drogę krajową 25 wyjazd z powodu korków jest trudny. Funkcjonariusz powinien rozładować korek i upłynnić. Policjant na skrzyżowaniu powinien ułatwiać, pomagać, a nie tylko karać, taka jest wasza służba i na pewno polepszyłoby się bezpieczeństwo ruchu na tym odcinku.

Pan D. Łosin, Komendant Powiatowy Policji 

- odnośnie kierowa ruchem w dni targowe podzielam uwagę i sprawdzę to

- odnośnie lustra nie jesteśmy właścicielami, możemy jedynie poprzeć wnioski, które  kierujemy też do właściciela.

Radny K. Barabas :

-  przeczytałem z uwagą sprawozdanie i tabele. Chodzi o wykrywalność przestępstw kat. tabela nr 4 i wynika z nich, że wzrost wykrywalności jest wprost proporcjonalny do wyników i pracy policjantów. Chodzi także o wzrost spadku wykrywalności kradzieży z włamaniem, prawie o 10 % -  to jest dużo.  Z samorządów zostały zakupione samochody, w związku z tym jak to wpłynęło na efektywność pracy policjantów, na wzrost wykrywalności.

- następnie tabela nr 7, chodzi o mandaty karne nakładane za wykroczenia; spożywanie alkoholu w miejscu publicznym, oczywiście jest wzrost , ale chodzi o tabelę nr 8 , analogiczna struktura wniosków kierowanych do Sądu Grodzkiego i tak samo spożywanie alkoholu w miejscu publicznym. Jaka jest różnica między tymi wykroczeniami, że jedne są kierowane do sądu, a na drugie nakładane są mandaty. Następnie tabela nr 9; poz. Nr 5 doprowadzenie osób w 2004roku 101 osób doprowadzono, a w 2005 r. 379 osób. Panie Komendancie, czy pan w ubiegłym roku stan wojenny wprowadził, że tyle osób zostało doprowadzonych ? Nie wynika z materiał,  ile osób było wypuszczonych do domu, ilu zatrzymano i na ilu prokurator wydał sankcję o zatrzymanie .

Pan D. Łosin – Komendant Powiatowy Policji

- to są wszelkie doprowadzenia osób typu pijany obywatel itd. Nie łączcie tego państwo z zatrzymaniami, niektóre z tych doprowadzeń kończą się zatrzymaniem. Jesteśmy zobligowani jako policjanci do zajmowania się osobami, które jeśli nie kwalifikują się do opieki medycznej,   to musimy je odwieść do domu. Są to tego typu historie. Jeżeli występuje zagrożenie życia ewentualnie inne zachowania, cieszę się, że gmina podpisała umowę z Izbą Wytrzeźwień i pozwala nam to w ten sposób realizować.  Zatrzymując taką osobę  do wytrzeźwienia  ściągam policjanta z drogi, albo z domu do pilnowania takiego delikwenta, wolę zawieść go do Izby Wytrzeźwień. Nie ma to nic wspólnego ze specjalnym stanem, po prostu przepisy obligują nas do tego typu działania i to robimy.

- mandat karny jest sposobem bardzo prostym na ukaranie. Jeżeli obywatel przyjmuje mandat karny, nie kierujemy wniosku do sądu. Cieszę się, że ta struktura wygląda tak, a nie inaczej, ponieważ upraszcza tą procedurę i upraszcza również pracę sądów. Rozpoznanie spożywania alkoholu w miejscu publicznym, to jest to samo. Cieszę się, że ta ilość wzrasta w sensie takim, że represja i reakcja policjantów jest częstsza. Jeszcze nie jest to ideał, bo nieraz mam okazję przejechać się przez miasto i widzę, że nie wszyscy respektują to prawo w stopniu dostatecznym.

- wzrost wykrywalności o 2% w przypadku jednostki, która tę wykrywalność ma na poziomie 80 % nie jest łatwo uzyskać. Jeśli jednostka ma 20 % to przejście do 50% jest łatwiejsze. Jeśli chodzi o spadek wykrywalności we włamaniach jest to rzeczywiście fakt, wykryliśmy mniej spraw.  Rzutują na to sytuacje, kiedy mamy do czynienia z przestępcami spoza naszego terenu. Dzisiaj w nocy ujawniliśmy samochód, pojawiły się tutaj osoby, które dewastowały cmentarz i okradały. Wcześniej było to w Więcborku, Tucholi, Mroczy. Nam udało się zatrzymać auto, mamy namiary na sprawców i będziemy w tym kierunku działać. Są to ludzie z Kwidzynia

- wpływ samochodów, które dostaliśmy od władz samorządu na skuteczność działania policji. Te samochody mamy od końca roku, sprawują się bardzo dobrze. Cieszymy się z tych aut, mamy też dwa motory, będą one wykorzystane w sezonie letnim.

Radny T. Cyganek  - czy widzi pan potrzebę funkcjonowania na terenie naszej gminy straży miejskiej. W jakim zakresie działania operacyjne policji i straży miejskiej mogłyby na terenie naszej gminy przyczynić się do poprawy bezpieczeństwa. 

Radny A. Wagner  - słyszę w mediach, że policja ma się odbiurokratyzować, a więcej policjantów będzie na ulicach. W rozmowie z policjantami słyszę, że muszą więcej przebywać za biurkiem, jak na ulicach. Chciałbym się dowiedzieć jak faktycznie jest ?

Pan D. Łosin, Komendant Powiatowy Policji :

- policjant często woli posiedzieć i popisać niż być na ulicy. Moje starania są za tym by był  na ulicy. Staramy się odciążać od tych zadań biurokratycznych. Ocenę  pracy policjant  musi zrobić po służbie, jedni robią to bardziej lub mniej chętnie, mniej lub bardziej umiejętnie. Nasze dążenia, Komendy Głównej Wojewódzkiej, Komend Powiatowych, będą kierowały się w kierunku zwiększenia ilości policjantów na ulicach. Temu będą służyć również  zmiany w strukturze zatrudnienia Komendy, gdzie struktury logistyczne, tam gdzie policjant nie jest koniecznie potrzebny z bronią do spraw kadrowych czy spraw łączności. Te stanowiska będą uwolnione.

- funkcjonowanie straży miejskiej. Każdy podmiot, który pomoże policji i innym organizacjom, które są odpowiedzialne za poprawę bezpieczeństwa, jest mile widziany.  Uważam, że monitoring mógłby przejąć kompetencje straży miejskiej. Straż Miejska w okolicznych miejscowościach pomaga w  pracy, z wzajemnością, są wymieniane patrole, korzysta się z samochodów policji czy straży miejskiej, korzystają z urządzeń, które obniżają zapędy kierowców- fotoradary. Mandaty straży miejskiej zasilają budżet gminy, natomiast policyjne budżet państwa. Dlatego aktywność straży miejskiej jest w tym kierunku zdecydowanie wyższa niż w innych.

Radny M. Herder  - czy samochody policyjne są tylko po to,  by jeździć  i kontrolować  potańcówki ? Jak wygląda współpraca lokalnej społeczności z Powiatową Komendą Policji? Przy sklepie p. …98 na ul. W. Polskiego, błąkał się duży pies. W tej sprawie dzwoniono na Komendę Policji i nikt z policji  nie interweniował. Pies był agresywny. Polepszyła się diametralnie w tej sprawie sytuacja w Wałdowie, Zalesiu, w Skarpie, a dlaczego na terenie miasta Sępólna  wałęsających się bezpańsko psów jest coraz więcej? 

 Pan D. Łosin, Komendant Powiatowy Policji  - kwestia bezpańskich psów,  jest to problem gminy Sępólno. W tej chwili dzwonimy do urzędu gminy, pracownicy gminy się tym zajmują. W przypadku zagrożenia życia policja będzie interweniowała natychmiast.  Właściciel  , którego pies biega luzem, zostaje ukarany mandatem karnym wysokości 200 zł. , pouczeniem, a  jeżeli jest to duży pies, groźny nie mamy sentymentów.

Radny K. Jagodziński - policjant to musi być mężczyzna zbudowany. W tej chwili na komendzie pracują 2 panie. Opinia mieszkańców i moja  jest wzorowa, te panie zasługują na pochwałę. Jeżeli jest to możliwe, wnioskuję o przyznanie im  nagrody.

Radny S. Młot :

- na terenie Sępólna odnotowano w pewnym okresie znaczną poprawę wykrywalności przestępczej i to jest zjawisko pozytywne. Jest dokuczliwe dla społeczeństwa kradzież mienia i kradzież z włamaniem, która spadła i jest to zjawisko pozytywne. Działania policji w terenie wzrosły, wykrywalność jest, co jest pozytywne. Znając komendanta myślę, że praca w takim tempie będzie nadal.

· odnośnie pań policjantek, należy się uznanie, bo praca w policji jest trudna, wśród przestępców, pan komendant powinien je wynagrodzić.

Radny Z. Gugnacki - w sprawie wyjaśnienia, że do najbardziej niebezpiecznych drogowych zdarzeń dochodzi w Zalesiu. Nie chodzi tu o wieś Zalesie, tylko o drogę wojewódzką. Mieszkańcy Zalesia nie biorą udziału w zdarzeniach , tylko przejezdni. Zalesie jest i było najporządniejszą wsią.  W związku z zagrożeniem ptasiej grypy wszyscy mieszkańcy, bez problemu dostosowali się do wymagań władz i drób pozamykali i to dzięki współpracy z dzielnicową. 

Pan Pestka Mirosław  - pytanie do Komendanta, w sprawie  odwożenia osób pijanych przez policję. Czy dotyczy to również osób, które są nałogowymi alkoholikami. Mam na myśli konkretną osobę, w sprawie której wielokrotnie wzywana jest policja  i  pogotowie.  Osoba ta często leży na odcinku drogi do Lutówka. Ostatnio upatrzył sobie mój budynek, strych, do którego można wejść nie przechodząc przez moje mieszkanie, leży przed świetlicą, wchodzi na strych pali papierosy, rzuca niedopałki, itd. Należy coś z tym panem zrobić, ponieważ może spowodować pożar. Nie zamierzam się z tym panem szarpać. Miało miejsce zdarzenie, w którym ten pan był tak pijany, nie mógł wejść na strych i leżał przy moich drzwiach wejściowych. Trzeba z tym coś zrobić, ponieważ jest zagrożeniem dla mieszkańców, mojego budynku.

- pytanie do OPS  - jaką pomoc może uzyskać ten pan i co z  nim można coś zrobić ?

Pan D. Łosin ,Komendant Powiatowy Policji - były prowadzone interwencje w tym przypadku. Mamy problem z którym musimy sobie radzić na bieżąco. Pogotowie orzeka, że nie ma narażenia życia, nie ma komu tego pana odwieść. Jest to problem.

Pan D. Wojtania , Kier. OPS- Gminna Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych skierowała wniosek do sądu o przymusowe leczenie tego pana. Wniosek był rozstrzygnięty na początku poprzedniego roku. Sąd po zasięgnięciu opinii dwóch biegłych, psychologa i psychiatry, uznał, że ten pan nie ma problemu alkoholowego. O przymusowym leczeniu zawsze decyduje sąd, my nie mamy takiego władztwa by przymusić kogoś do leczenia. W związku z wielokrotnymi powtórzeniami tej sytuacji i innych zagrożeń, ponownie mimo wcześniejszej decyzji sądu wystąpiliśmy z  wnioskiem, jednocześnie zawiadomiona została prokuratura. Wystąpiliśmy do prokuratora, aby wzmocnić siłę naszego wniosku. Inne  zdanie było sądu, i nagle nie zmieni swojej decyzji jeśli nie damy nawet argumentów. Opieraliśmy się na dokumentacji z policji odnośnie interwencji,   współpracujemy szeroko w tym zakresie. Myślę, że tym razem orzeczenie sądu będzie inne.

· odnośnie pomocy, ten pan miał w okresie zimowym zagwarantowany jeden gorący posiłek dziennie, jeżeli ma pomoc od nas to nigdy nie dostaje gotówki, są to artykuły żywnościowe w sklepie. Ten pan ma rentę, nie mówimy konkretnie o kogo chodzi. ZUS nie może nikomu zabrać renty, emerytury, nawet jeśli ktoś pobierze te pieniądze i w tym samym dniu przepije. OPS może nie udzielić pomocy, może ją ograniczyć, może przyznać w innej formie, natomiast każdy może robić ze swoimi pieniędzmi, emeryturą, rentą  co chce. Oczywiście jeżeli zakłóca porządek publiczny, to jest inna kwestia i podlega pod inne wykroczenia. 

Radna H. Żekiecka  - zbliża się okres wiosenny, na terenie Zespołu Szkół nr 3 przy wejściu bocznym które jest zamknięte, gromadzą się dzieci, młodzież. Są to osoby nieletnie, które w późnych godzinach wieczornych powinny przebywać w domu. Po nich zostają butelki, pobite szkło, nigdy tego nie było. Bardzo proszę o interwencję.

Radny T. Cyganek - odnośnie wypowiedzi radnej, ten sam problem dotyczy obiektu LO. 

Pan D. Łosin , Komendant Powiatowy Policji - bierzemy to pod uwagę, nie wszędzie jednak  patrole mogą być. Przeprowadzimy rozmowy profilaktyczne, będziemy  też wzywać rodziców, jeśli to nie odniesie skutku.   Patrole policyjne są  z tego co mi wiadomo tam kierowane.  Są również prowadzone rozmowy z rodzicami. Jeżeli takiego człowieka młodego, który nie powinien być o późnej porze w mieście spotykamy, to przekazujemy do rodziców,  lub przekazujemy informację, że jego dziecko zostało wylegitymowane przez policję.

Radny E.Stachowicz, Przewodniczący RM - podsumowując, potwierdzam państwa opinie o bardzo dobrej pracy dzielnicowych. Byłem na prawie wszystkich zebraniach wiejskich i społeczeństwo rzeczywiście tak to odbiera. Myślę, że jest to satysfakcją dla komendanta, że ci ludzie dobrze pracują i wpływają na dobry wizerunek policji. W mieście problemów jest dużo więcej i trudniej jest tutaj tak reagować jak w mniejszych środowiskach. Wiem, że są te sprawy przez dzielnicowych dobrze rozumiane, bo rozmawiają z sołtysami, rozmawiają z dyrektorami szkół, z nauczycielami i rozmawiają ze społeczeństwem. To jest najistotniejsze. Jako przewodniczący popieram wniosek, który radni złożyli. 

Pan Paweł Siedlecki, Komendant Powiatowy Państwowej Straży Pożarnej przedstawił informację z działalności Powiatowej Straży Pożarnej. Zał nr 6 

Uzupełniając informacje  powiedział,że jeśli chodzi o jednostki OSP wyjazdów interwencji jest coraz mniej. Coraz rzadziej społeczeństwo może liczyć na pomoc własnych jednostek, tych które są w Sępólnie, Wałdowie, Lutowie, Lutówku, Komierowie, Iłowie, Zalesiu. Odnotowujemy coraz rzadsze interwencje tych jednostek. Powodem jest brak kierowców na wozy, które stoją w garażach OSP. Nie mogę wskazać, które jednostki nie wyjeżdżają, ale raz jadą, raz nie.  Zapytać można,  czy PSP, obywatel ma liczyć na pomoc? Bo ja myślę, że obywatel, a skuteczność jest pół na pół. Brak kierowców eliminuje wóz, eliminuje chęci, możliwości, potrzebę, pozbawia obywatela  pomocy, którą mógłby otrzymać od własnego sąsiada. 

Brakuje też informacji o zakupach sprzętowych jeśli chodzi o komendę. Należy zwrócić uwagę na wyposażenie OSP Sępólno, które pozyskało radiotelefon, motopompy pływające i agregaty oświetleniowe. Jednostka wielokrotnie przez nas wykorzystywana do różnych akcji, coraz lepiej wyposażona, bardzo dużą pomocą służy. Kończąc chciałbym pochwalić dwie jednostki OSP Sępólno, które cały czas ma bardzo wysoką mobilność. Ogromny wzrost i bardzo duże zaangażowanie chciałbym przekazać dla OSP z Komierowa. Nie mając sprzętu, ledwo uzyskali bazę. Pamiętam jak ta jednostka wyglądała 6 lat temu, jak wygląda dzisiaj. To jest chyba ostatnia jednostka, która nie ma mundurów zimowych, nie wygląda z tymi odblaskami jak strażacy, ale potencjał ludzki w tej jednostce jest ogromny. Mimo iż mają mniej niż inni, mają serce, a straż pożarną tworzą ludzie, nie sprzęt.

Pan G.Borowicz , Komendant M/G OSP przedstawił informację z działalności Gminnego Zarządu Ochotniczej Straży Pożarnej: Zał.nr 7

Komendant G. Borowicz zupełniając informację powiedział, że  faktem jest, że nasze jednostki nie zawsze wyjeżdżają, są to różne przyczyny, ale główną przyczyną jest brak kierowców. To wiąże się z różnymi rzeczami. Nasi członkowie OSP wypracowują sobie jakiś dochód, jest to dochód, który same jednostki robią. Budżet gminy od wielu lat jest na bardzo niewielkim poziomie w stosunku do gmin ościennych. Kupowaliśmy sprzęt w postaci samochodów. Obecnie musimy wyposażyć tych ratowników w profesjonalne umundurowanie, nie można już sobie jeździć w cywilnych ciuszkach do pożaru, te mundury muszą mieć wszyscy. W uzupełnieniu informacji chcę dopowiedzieć, że jednostka w Komierowie już te mundury ma kompletne. Są to mundury koszarowe, to już jest coś, a w ciągu miesiąca większość jednostek zostanie wyposażona UPS. Sprawa jest w finalizacji, są zamówienia złożone. Strażacy będą wyglądali jak ludzie i będą zabezpieczeni. To jest istotą rzeczy, do akcji musi być człowiek zabezpieczony. Z budżetu, który jest nam dany na ten rok, postanowiliśmy przeznaczyć na zakup sprzętu, czyli umundurowania i bardzo duży nacisk na umożliwienie wyszkolenia kierowców. Nie może być, że jest samochód duży pożarniczy i na wiosce jest jeden kierowca, który może nim jeździć. Są to główne przyczyny, że on nie wyjeżdża, musi być 3,4, takich kierowców, którzy są wstanie w każdej chwili wyjechać do pożaru. Część tych ludzi, którzy mieszkają tam, różne prace wykonują, jeżdżą, nie zawsze  są osiągalni. Myślę, że nie jest to wina tylko naszej gminy, jest to  problem o większym zakresie. Z pośród naszych członków OSP jest coraz więcej ludzi starszych, którzy już nie pojadą do akcji, a młodzieży nie ma, bo  wyjeżdżają do pracy za granicę. Tak jest w  Lutówku, Lutowie, Sępólnie i te jednostki  maja braki w kierowcach. Oprócz tych funduszy, które dostajemy z Urzędu Miejskiego, jednostki próbują pozyskać źródła finansowania z innych funduszy. . Takie dofinansowanie miało miejsce w ubiegłym roku na rozbudowę, modernizację remizy w Komierowie.  Ze związku OSP w Toruniu 4 tys. Również dostaliśmy dla OSP Sępólno na zakup agregatu z PZU 2 tys; z ZGK również dostaliśmy wsparcie w tym celu i ze środków samorządu mieszkańców. Inna działalność, to zabezpieczanie niektórych imprez, np. wyścig kolarski, dożynki, itp. Prawda jest taka, że gdyby nie robili tego strażacy,  gmina musiałaby wykładać niesamowite pieniądze. My próbujemy się odwdzięczyć w ten sposób, że pomagamy tam, gdzie jest pomoc potrzebna, zabezpieczenie takich rzeczy, wyścig kolarski inne imprezy społeczne są naszą wizytówką i warto to propagować. Mamy umundurowanie, ludzie są przeszkoleni z policją. Nie zawsze jeździmy do akcji, nie zawsze jest taka potrzeba żebyśmy jeździli, ale w inny sposób nasi członkowie, strażacy w naszej gminie są widziani. Na zakończenie chciałbym podziękować państwu radnym za te środki, wiem że są nie duże, wiem jak i ile można. Dziękuję Panu Burmistrzowi za wsparcie, za pomoc w każdej chwili. Dziękuję Panom Komendantom PSP, Policji za współpracę, ta współpraca jest dobra. Nasi strażacy cenią sobie to, że jesteśmy postrzegani jako partnerzy w rozwiązywaniu różnych, nieraz trudnych sytuacji. 

Radny M. Herder - napisane jest w informacji zbiorczej, że na 230 osób członków czynnych, przeszkolono tylko 1 osobę. Uważam, że jest to niezadowalający wynik. Jak będą te przeszkolenia planowane na rok 2006, czy za datki gminne, czy z pozyskanych środków. Jeżeli ma strażak ochotnik jechać do akcji, to powinien być wyszkolony,  potrzeby są na 37 osób przeszkolonych, a nie ma przeszkolenia ani jedna osoba. Ja to tak odczytuję. jeżeli jest inaczej, to proszę mi to wyjaśnić.

Pan G. Borowicz , Komendant M/G OSP - to są potrzeby, nie ma ujętych w tej statystyce tych ludzi, którzy są przeszkoleni, To jest  zestawienie z jednego roku tylko, takich kursów po prostu nie było. Był jeden medyczny. Wiem, że w jednym roku ok. 30 ludzi było przeszkolonych kursem podstawowym, oni mają przeszkolenie, ich nie ma w tym zestawieniu. 

Radny M. Herder - ilu macie strażaków przeszkolonych. 

Pan G. Borowicz -  60 paru  strażaków może jeździć do akcji. To jest przeszkolenie BHP, specjalistyczne ratowników. Na terenie gminy jest chyba 6 przeszkolonych ratowników medycznych. Nie mamy ani sprzętu, ani aparatury do ratownictwa medycznego, ani pojazdu jako OSP. My już mamy takich ludzi. Szkolenie medyczne jest odnawialne co 2 lata. Byli tacy członkowie, którym ten termin minął częściowo za  własne pieniądze pokryli koszty, bo na takie szkolenie aż do Zakopanego trzeba jechać. Medycyna idzie do przodu, i nasi ludzie muszą się doszkalać. Nie przywiązujemy wagi do szkoleń medycznych, raczej te pozostałe, dlatego że PSP jest wspaniale wyposażona i ma do tego fachowców. 

Radny S. Młot - Pan Komendant Borowicz jasno pokazał w broszurce  osiągnięcia, ale trzeba zdać sobie sprawę, że OSP to nie jest straż zawodowa i nie we wszystkich dziedzinach można przeszkolić na takim samym poziomie jak PSP. Pod względem medycznym ochotnika przeszkolić jest ciężko i trudno wymagać od niego tego czego wymaga się od strażaka zawodowego. Spotykamy się z Panem Komendantem na zebraniach, ostatnio na zebraniu Samorządu Mieszkańców osiedla nr 1 i często rozmawiamy o tych sprawach. Myślę, że swoją pracę dobrze prowadzi, chcę podziękować za dobrą współpracę i żeby było tak dalej. 

Radna H. Żekiecka - odnośnie zabezpieczenia imprez, to właśnie w posiedzeniach naszych Komisji i Komisji Oświaty Kultury Sportu i  Ochrony Zdrowia uczestniczy Pan Komendant, który nigdy jeszcze nie odmówił, by zadbać o bezpieczeństwo w czasie imprez. Dochodziło do takich sytuacji, że na terenie powiatu w tym samym czasie jest więcej takich imprez, które trzeba zabezpieczyć. Pan Komendant nigdy nie odmówił nam tej pomocy, jeśli chodzi o naszą gminę, dzieli swoich ludzi i robi to naprawdę dobrze. Dba o bezpieczeństwo i porządek. Kosztowałoby nas to sporo gdyby trzeba było wynająć firmę ochroniarską. Dziękuję Panu Komendantowi.

Radny Z. Gugnacki -  W Zalesiu ZGK zdjął hydrant dlatego był problem z ugaszeniem pożaru. Jeśli by był ten hydrant, nie było by problemu. Ugaszono by pożar bez kłopotu. Byłem przy następnym pożarze w Skarpie, tam mogę straż pochwalić. Była błyskawiczna reakcja, zabezpieczenie terenu, bo tam się stogi paliły. Widziałem jak powstawał ten pożar. Z Zalesia nim dojechałem po syrenie straż powiatowa już była i  pożar  już był gaszony. 

Pan G. Borowicz - dziękuję wszystkim radnym, państwu, dziękuję za słowa uznania naszej pracy, również te słowa przekaże strażakom. 

Radny E. Stachowicz - serdecznie dziękuję wszystkim Panom Komendantom za udział w sesji, za przygotowanie i dostarczenie tych materiałów. Dzisiaj za dużo uwag nie było. Wasz udział w sesji sprawił nam satysfakcję i przyjemność. Myślę, że tak będzie dalej. Dziękuję bardzo za udział w sesji.

Ad. 6 

Pan A.Żychski , dyr. Powiatowego Biura Pracy przedstawił informację dot. stanu bezrobocia na terenie Gminy Sępólno Kraj. Zał. Nr 8

Radny K. Jagodziński - niektóre firmy wykorzystują fakt istnienia dużego bezrobocia. Firma Gabi bis w Więcborku  zatrudnia tylko na pół roku. Żądacie od innych jednostek, żądajmy od siebie. Oceniam bardzo wysoko  Dom Kultury w Lutowie.  Ale czy uszczęśliwi tą dziewczynę pół etatu jeżeli ona ma 50 h pola? W Wałdowie Pani zajmuje się handlem ma gospodarstwo, giełda plus targowiska i utrzymuje się na stanowisku kierowniczym. Ja tu jeszcze jednej rzeczy nie rozumiem. Podczas posiedzenia  komisji  rady sołeckiej, ta Pani mnie oczerniła, że ja  na nią nalatuję. Była też Komisja Rewizyjna, były nieprawidłowości odnośnie rozliczeń z  zabaw, ostatnio było w porządku. Komisja Rewizyjna raz stwierdziła bałagan, drugi raz też bałagan, Komisja Budżetu, Komisja Oświaty też stwierdziła   bałagan. Panie  Burmistrzu to jest sabotaż i wy tolerujecie to. Był kiedyś zespół muzyczny, perkusja, akordeon, organy, proszę zobaczyć.  Jest światkiem kolega Janusz, ktoś skoczył, pianino na pół przełamał i to się toleruje. I my mówimy o bezrobociu. Czas zająć się stanowiskiem i odpowiednio wyciągnąć wnioski od ludzi, którzy za coś biorą pieniądze. 

- na  ostatniej sesji mówiłem o łącznikach między Gminą, a Sołectwami. Większość sołtysów zrozumiała, część chyba nie bardzo, to była dobra wola. Pan Sekretarz delikatnie przyciął mi. Pracownicy urzędu, jak Pan Sekretarz podkreślił, w większości pomagają sołtysom  i spełniają pewną rolę pomagając. Natomiast wyborcy nie mogą  Pana sekretarza w piątek zastać, bo pan gdzie indziej pracuje. Mieliśmy prawnika i jest bezrobotny, a Pan Sekretarz pracuje w Sośnie. Czy są równi, równiejsi? Czy gdyby pracownicy z naszego urzędu chcieli gdzie indziej zarabiać, czy Pan Burmistrz pozwoliłby oddelegować pracownika do innej pracy? 

- stawiam to jako wniosek i proszę  o odpowiedź do sesji absolutoryjnej, by kierownicy, dyrektorzy jednostek zostali typowani drogą konkursu i pogłębiali swoje kwalifikacje do wyższego wykształcenia.

Radny K. Barabas - czy znana jest  firma na ul. Koronowskiej, która produkuje łódki? Czy zna pan dyr. PUP warunki pracy w tej firmie ? Czy zna Pan tego pracodawcę? Tam jak na łagrach  Kilku moich znajomych tam pracuje, to nie jest umowa o pracę, to jest umowa o dzieło.  Podejrzliwość pracodawcy jest niezwykła. Podejrzewam, że składki ZUS nie są odprowadzane,  i to się nie liczy do lat pracy. Umowa o dzieło – co to jest p. dyrektorze? 

Pan A. Żychski , dyr. PUP :

- w  firmie były przeprowadzone kontrole, w jakich warunkach pracują skierowane osoby. Nie było żadnych wątpliwości co do warunków pracy, bo też takie sygnały były.  Do tej pory do PUP nie dotarły żadne informacje tego typu, o których pan mówi. Jeśli chodzi o formy umowy, to pracodawcy mają możliwość wyboru i PUP nie ma wpływu na to, jaki rodzaj umowy zastosuje. Jeżeli jest to zgodne z przepisami, inspekcja pracy nie będzie interweniować. Charakter pracy, która jest tam wykonywana, wyklucza możliwość częstej zmiany pracowników, bo trzeba się nauczyć tego fachu. PUP odwiedzi i sprawdzi ten zakład. 

· jeżeli chodzi o firmę GABI bis, firma ubiegłego roku zwiększyła zatrudnienie prawie o 100 osób, ponad 300 osób jest w tej chwili zatrudniona w firmie. Organizowane są tam staże i przygotowania zawodowe dla osób bezrobotnych. Była pierwsza tura  50 osób w połowie roku i druga tura jesienią. Z tych 50 osób cała 50 mogła być zatrudniona, bo zakład pracy musi zatrudnić ok. 200 osób, taki ma wymóg postawiony. Poprzez staże szkoli sobie osoby, które mają możliwość pozostania. Z 50 osób w pierwszej turze nie mógł wybrać 30. Pozostałe osoby, które nie chciały to były te, które  nie sprawdziły się, nie nadawały się i nie mogły być zatrudnione. Dlatego, komuś komu nie udało się zostać może mieć pretensję tylko do siebie. Może ktoś został niesłusznie oceniony. Wiem jaka jest wola pracodawcy, był zdenerwowany, myślał, że pójdzie to łatwiej.

· jeśli chodzi o utworzenie miejsc pracy w jednostkach administracji przy samorządzie gminnym czy powiatowym,  należy zastanowić się  czy w sytuacji, kiedy dostęp do środków unijnych jest dość duży,  czy  nie należałoby wzmocnić tutaj i rozbudować. Nie wie ile osób jest tutaj zatrudnionych. U nas na początku jedna osoba zajmowała się wnioskami. W tej chwili wydzierżawiliście nam dodatkowe biura, była możliwość reorganizacji urzędu i postanowiliśmy stworzyć specjalny wydział do przygotowania projektu. W tej chwili są 3 osoby zatrudnione i osoba stażystki, która przygotowuje się do pracy w tym zespole. Warto byłoby zainwestować w ten wydział, żeby pozyskać dodatkowe środki.

Radny A. Wagner – bezrobocie ma dwa oblicza, są pracodawcy uczciwi i nieuczciwi i żeby się nie narażać pracodawcom to najlepiej nic nie mówić, a my jako radni nie mamy prawa ingerować w prywatne zakłady. Pewnie jakieś prawo ma PUP, bo jeśli kieruje tam pracowników, to kontrole ma prawo tam przeprowadzać. Jest bałagan w temacie bezrobocie. Zwykły, szary  pracownik czuje się niewolnikiem XXI wieku , o czym często pisze się w mediach . Są też ludzie, którzy nie chcą pracować , ale pieniądze chcą. Pracowałem przez 40 lat , ale pracownik miał inne warunki , szacunek, poważanie,  a w tej chwili jest niewolnikiem. Co my jako radni możemy zrobić. Nieraz sami mieszkańcy zwiększają bezrobocie. Temat drażliwy i nie chciałbym go ruszać. Żeby inwestorów trujących środowisko wyganiać  są inne instrumenty do tego i takie jest moje zdanie. A że bezrobocie przez to u nas większe jest, to jest całkiem inna sprawa, tym się nikt nie martwi.  Jako radny wysłuchując skarg zwykłych  pracowników, co ja mam mu mówić, co  mogę zrobić? Sejm takie dogodne ustawy  wprowadza, że to wszystko jest tolerowane. My jedynie możemy iść na spotkanie z posłami i im tam nakłaść i na tym się nasza rola kończy. Żal mi niektórych pracowników naprawdę. Nawet jak mówię – powiedz wszystko,  ja to załatwię to nie chcą mówić , bo się boją, że stracą pracę  i chleba nie będę mieli.  Dużo jest takich, co zatrudniają na czarno. Jest za mało kontroli w zakładach , czy jest to dopuszczalne. Może pan coś na ten temat powie, czy taka procedura jest dopuszczalna. Wiem, że są odpowiednie inspekcje pracy, ale nie spełniają swojego zadania. Każdy jest na jakimś stanowisku i powinien te obowiązki wypełniać. Później to przelatuje  na nas i mówi sie, ze my radni nic nie robimy. 

Radny E.Stachowicz – rada może skierować jedynie apel do kierownika, by urząd pracy w pierwszej kolejności kierował do pracy ludzi, gdzie w rodzinie nikt nie pracuje.

Pan A.Żychski, dyr. PUP – mamy duże problemy, aby dobrać odpowiednią kadrę  i sprostać życzeniom pracodawcy.   Wchodzą nowe technologie i pracodawcy chcą zatrudniać fachowców , by zakład funkcjonował, a nie zajmować się przyuczaniem do zawodu.  PUP będzie musiał w najbliższym okresie tym się zająć. 

Radny K.Barabas – na poprzedniej sesji był poruszony temat odnośnie czynszu za wynajem biur przez PUP dla Urzędu Miejskiego – czy ma Pan jakieś trudności w opłatach .Bo pan radny sugerował by podarować te pieniądze, a pieniądze te były przeznaczone na aktywizację związaną z pracą tutejszego PUP.  

Pan A.Żychski, dyr. PUP – skierowaliśmy wniosek do p.burmistrza i sprawa będzie rozpatrywana przez Komisję Budżetu. W piśmie wskazane było przeznaczenie środków, kwota 25tyś odpowiada etatowi i oszczędzając na czynszu można by stworzyć stanowisko pracy do przygotowania programu dot. pozyskiwania środków. Wiem, że są ograniczone możliwości co do podjęcia decyzji, ale widziałem taką szansę i z takim wnioskiem wystąpiłem. Jest bardzo dużo możliwości pozyskania dodatkowych  środków i za rok może się okazać, że nie jesteśmy w stanie przerobić tych pieniędzy , które są dostępne i dlatego chodzi o to, by utworzyć w gminie takie stanowiska. Mówi się, że zwiększa się ilość urzędników, ale jeśli ten jeden urzędnik ściągnie przykładowo 1ml. to warto takie stanowisko utworzyć. 

Radny S.Młot:

· sprawa poruszana przez radnego K.Barabasa była już omawiana na posiedzeniu Komisji Budżetu i została załatwiona

· trudno jest narzucić pracodawcy i nakazać, by przyjął do pracy różne osoby. Każdy pracodawca chce, by przedsiębiorstwo było rentowne. Minęły czasy, gdy dyr POM jechał do Warszawy i przywoził sztandary za pierwsze miejsca i pieniądze na nagrody. Pracodawcy wykorzystują pracowników jak tylko mogą i często niesłusznie. Znam przypadek, gdy pracownik w wytwórni łodzi uległ wypadkowi i na własny koszt musiał jechać do szpitala , bo zakład go nie ubezpieczył i nawet się nie zainteresował pracownikiem, bo pracował na czarno. Jeśli ktoś pracuje, to powinien być ubezpieczony i takie nieprawidłowości w zakładach są. 

Radny J.Tomas :

· w Konstytucji jest zapis, że każdy ma prawo do pracy i godziwego życia, ale to pozostaje tylko na papierze. Niepokojące jest, że w pewnym sensie gmina i powiat robią się jednostkami samorządu terytorialnego budżetowymi, gdzie zatrudnienie w budżecie jest wyższe niż w gospodarce narodowej osób, które na co dzień wyrabiają produkt krajowy brutto, podatki, którzy pracują na całą strefę budżetową. Pracownicy strefy budżetowej dostają pieniądze na podatki z budżetu państwa, a tym który wypracowuje zysk  jest zakład pracy , odprowadza podatek dochodowy i są to jednostki, które napędzają gospodarkę. Najwięcej ludzi z prac interwencyjnych jest kierowanych do jednostek budżetowych. Można zadać pytanie – czy tak wzrosły w jednostkach budżetowych obciążenia do pracy i co pozostali pracownicy w tym czasie robią ? Zakłady pracy nie mają takiej pomocy.

· pracownik ma większe prawa, niż pracodawca i dzisiaj zwalnić pracownika można tylko za picie w czasie pracy i to tylko jeszcze policja może stwierdzić alkomatem i za świadome niszczenie mienia zakładu pracy. 

· od umowy o dzieło, zlecenie  też odprowadza się ZUS . Przepis ZUS mówi, że składek  można nie odprowadzać w przypadku, gdy się ma najniższą krajową. Często pracownicy, którzy są zatrudnieni piszą oświadczenie, że gdzieś jeszcze zarabiają dlatego pracodawca mu składki ZUS nie potrąca a potem mówi, że nie jest ubezpieczony. Za ubezpieczenie odpowiada pracownik i pracodawca, tylko że to  pracodawcy jest obowiązek przekazania pieniędzy. 

· wracając do inwestycji, o której mówił radny A.Wagner , to zakład staje się już niewypłacalny i pracownicy nie otrzymują już wynagrodzenia .

Nasze działania rady powinny iść w kierunku, żeby wszystkim inwestorom, którzy będą chcieli tu zainwestować dać daleko idącą pomoc. Ludzie, którzy wypracowują dochód i odprowadzają pieniądze nie mają nic do powiedzenia i albo godzą się na warunki, albo też nie i nie jest tak, jak w budżetówce, gdzie wiele rzeczy jest zagwarantowanych. Apeluję do radnych, aby robić ułatwienia w kierunku  zmieniania proporcji, aby więcej powstało stanowisk produkcyjnych, a mniej nieprodukcyjnych. 

Radny H.Dziarnowski :

· trzeba umożliwić tym, którzy chcą pracować , ale przy dzisiejszych warunkach, składkach ZUS  firmy szybko likwidują swoją działalność. Młodzi, zdolni, którzy się wyuczyli wyjeżdżają za granicę i z nas się śmieją. Kiedyś ludzie chcieli pracować , były nawet czyny społeczne i po co to wszystko?

· na  posiedzeniu komisji przy udziale z komendantem policji mówiono, że nie wiadomo dlaczego wzrasta agresja wśród młodych ludzi . Mamy swoje rodzime gangi, trudno z tym walczyć i najlepiej delikatnie z nimi trzeba współpracować, ale to jest do czasu. Nie raz proponuję komuś pracę , ale odmawia i mówi, że nie może pracować , ale pić to może i jest to wszystko chore

· w sejfie, w którym są zamknięte powiązania z biznesmenem, o których od początku mówiłem skąd się biorą, to dzisiaj się dowiadujemy - mafie paliwowe , to wszystko było zorganizowane. Grupa naszych posłów, którzy za żadne skarby nie chcą, żeby otworzyć by zobaczyć, jak naprawdę nasza polska gospodarka wygląda.

· pracownicy narzekają, ale pytam się ich, co robią, aby sobie sami poprawili , to nie chce im się pracować i nie wiem, czym to tłumaczyć. Młodzi pracownicy pierwsze to pytają się ile zarobią, a nie czego się nauczą.  

· znam takich , którzy już kwiatki wąchają i takich, którzy od 10 lat są na emeryturach i śmieją się,  że ja jeszcze krzywy, garbaty pracuję. Oni jednak ledwo chodzą, piją i niszczą rodziny , Polskę i tych młodych ludzi, którzy godnie po nas mają zasiąść. 

Ad.7 a

Pani U.Lange, Skarbnik Gminy – zwróciła się do radnych o wyrażenie zgody, by w załączniku inwestycyjnym z poz. 3, oraz  poz. 9 w kolumnie gdzie jest wpisane 0, a w wyjaśnieniach pisze, że środki będą pochodzić z kredytu w kwocie 450tyś i 90tys. przenieść je do kolumny 5-tej ze wskazaniem , że będą pochodzić z kredytu. Jest to wymóg Urzędu Marszałkowskiego i nie mogliśmy tego przewidzieć,że będzie taka konieczność przeniesienia środków.  Kwoty te w podsumowaniu nie występują, ponieważ nie są to nasze własne środki, jednak musimy je wskazać, że są to środki jakie zamierzamy ponieść w 2006 roku podczas realizacji projektu.

Radny J.Tomas – uchwała została pozytywnie zaopiniowana na posiedzeniu Komisji Budżetu.

Uchwała w sprawie zmian budżetu na 2006 rok przyjęta została przy 10 głosach „za”. W chwili głosowania obecnych było 10 radnych. Uchwała Nr XLI/328/06. Zał.Nr 9

Ad. 7b

Pan D.Krakowiak, dyr. ZGK – przedstawił projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzenie ścieków.

Powiedział też, że jeśli chodzi o dostarczanie wody i odprowadzanie ścieków , to w ubiegłym roku działalność została zamknięta ujemnie. Koszty są wyższe, niż mamy dochody dlatego musi być wniesiona podwyżka. Podwyżki muszą dotykać tych odbiorców, którzy najmniej korzystają z usług ZGK. Sieć wodociągowa cały czas musi być w gotowości a to są ogromne koszty. Rodzina, która średnio pobiera 8-10m3 wody miesięcznie jest odbiorcą korzystnym , koszty się minimalizują i dla takiego odbiorcy podwyżka będzie śladowa. Energia elektryczna rośnie, gaz też i to wszystko się odbija w taryfie. Jako firma prowadzimy bardzo skomplikowany system wywozu dla naszych mieszkańców. Oprócz określonych cen taryfowych mamy podpisane umowy cywilno-prawne na odbiór ścieków beczkowozami  i podwyżki dla tych mieszkańców nie planujemy i ryczałt nadal będzie wynosił 1,82gr.

Pan M.Zienko, v-ce Burmistrz – przedstawił pismo  Burmistrza Sępólna Kr  dot. weryfikacji taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków. Zał Nr 10

Radny J.Tomas – czemu tak szybko się zmieniają plany inwestycyjne. Plan nie jest kontynuacją zeszłego roku. Zadania , które były wpisane w ubiegłym roku z planu wypadły, a pojawiły się całkiem nowe. 

Pan J.Cyra, SM Nr 2 – tabela byłaby bardziej przejrzysta, gdyby w poszczególnych grupach licznikowych było wykazane, ile jest liczników. W niektórych grupach podwyżka sięga od 70-100%, dotyczy tych stawek, które obowiązują do 30 maja br. Z tabeli 9 wynika, że dochód ze sprzedaży wody, po odjęciu różnicy był 876 tys.zł. ,planujecie przeszło 966, zł. Różnica wynosi ok 87 tys. zł. Tu z tabelki nie wynika jakie były przychody w ubiegłym roku. Jaka jest różnica wynikająca z podwyżki tych  nowych stawek.  Jest to trochę zaciemnione, a wyjaśnienie dałoby większy obraz i nie byłoby co do tego większych wątpliwości. Był Pan na zebraniu mieszkańców, którzy na ten temat się wypowiadali i mógłbym się jeszcze raz na ten temat wypowiedzieć, nie chcę tutaj negować, uzasadniać, to nie ma znaczenia. Jest dużo uwag, takie dane nie są tajemnicą, ile jest liczników tego, czy innego przekroju, każdy może to sprawdzić i ten bilans byłby bardziej czytelny. Według mojej oceny, aktualne stawki, które tu są w brutto w skali rejonu, kraju wyjątkowo  są wysokie. Sprawdzając rachunki, to energetyka i gazownictwo co najmniej od 2 lat do 3 roku nie miały i nie przeprowadzały żadnej podwyżki na abonament. Ta stawka jest szokująca, bardzo wysoka. Wiem, że Komisja pozytywnie zaakceptowała, Pan Burmistrz też, w związku z tym ja tego nie komentuję. 

Pan D.Krakowiak, dyr. ZGK – umów na wodomierze mamy na ponad 2,5tyś, na następną sesję przygotuję ile jest w poszczególnych grupach. ZGK zrobił wszystko, by podwyżka była minimalna. Ponieśliśmy 100tyś większe koszty wywozu, to wszystko wiąże się z taryfą, jesteśmy firmą, która tą działalność prowadzi razem. Opłata, która w tym roku wchodzi w życie jest bardzo sprawiedliwa i dla odbiorców, którzy korzystają z usług ZGK są to minimalne podwyżki. 

Uchwała przyjęta została przy 13 głosach „za”. Uchwała nr XLI/329/06. Zał. Nr 11

Ad. 7 c

Pan D.Wojtania, kier.OPS przedstawił projekt uchwały w sprawie współdziałania z Miastem Bydgoszcz w zakresie prowadzenia Izby Wytrzeźwień w Bydgoszczy.

Uchwała przedstawiona była na posiedzeniu Komisji Budżetu , Komisji Statutowej i Pomocy Społecznej uzyskując opinię pozytywną. 

Radny M.Herder – czy są znane zasady finansowania współdziałania, jaki to będzie koszt i z jakich pieniędzy.

Pan D.Wojtania – uchwała umożliwia p.burmistrzowi podpisanie umowy z odpowiednim organem w Bydgoszczy w tym zakresie. Zasady finansowania  - jest to kwota 300zł miesięcznie  i wynika z ilości osób, które poprzedniego roku korzystały z Izby Wytrzeźwień.  Jeśli w tym roku osób będzie mniej, to stawka na przyszły rok będzie niższa. Jeśli się okaże, ze stawka będzie większa, to umowy nie musimy podpisywać. Izba Wytrzeźwień prowadzona jest przez samorząd w Bydgoszczy. W roku 2004 prowadzona była z pieniędzy państwowych , obecnie z samorządowych. Zasady odpłatności są jednakowe dla wszystkich gmin.

Uchwała przyjęta została przy 13 głosach „za”. Uchwała Nr XLI/330/06. Zał.Nr 13

Ad. 7 d

Pan M.Tymecki, dyr. ZOOS przedstawił projekt uchwały w sprawie przyjęcia regulaminu określającego wysokość stawek i szczegółowe warunki przyznawania dodatków za wysługę lat, motywacyjnego, funkcyjnego oraz za warunki pracy, szczegółowe warunki obliczania i wypłacania wynagrodzenia za godziny ponadwymiarowe i godziny doraźnych zastępstw, wysokość stawek i szczegółowe warunki przyznawania dodatków mieszkaniowych i innych świadczeń wynikających za stosunku pracy nauczycieli zatrudnionych w szkołach i placówkach oświatowych prowadzonych przez Gminę Sępólno Kr. w roku 2006.

Pan M.Witkowski,  Przewodniczący WZZ”Solidarność-Oświata” Komisja Międzyzakładowa Powiatu Sępoleńskiego – wszyscy wiemy, że przepisy prawa pracy określają najniższe wynagrodzenie, które pracownik musi otrzymać. Dla pracowników oświatowych, nauczycieli sprawa jest bardziej skomplikowana. Mamy różnych nauczycieli , w różnych grupach awansu zawodowego i żeby określić pewien pułap zarobków tych najniższych dla nauczycieli , to ustawodawca w 2000 roku wprowadził opcję średniego wynagrodzenia nauczycieli w poszczególnych grupach awansu zawodowego w danym samorządzie. W każdym organie prowadzącym nauczyciele dyplomowani nie mogą zarabiać mniej niż jakąś kwotę średnio. To oznacza, że jeden może zarabiać więcej, a drugi mniej. Natomiast Gmina musi średnio osiągnąć taki wskaźnik. Po  tegorocznych negocjacjach doprowadziłem do pewnej wiedzy, że dla nauczycieli dyplomowanych comiesięczna płaca była zaniżona o 394 zł. Dla nauczyciela mianowanego ok. 130 zł. Jedynie  w grupie nauczycieli kontraktowych gmina osiągnęła ustawowy obowiązek, który był przekroczony o 2zł. Również pewne niedoszacowanie było w grupie nauczycieli stażystów, te dane opracował Pan Tymecki, są jawne i po raz pierwszy dokonaliśmy analizy płacowych nauczycieli. Problem jest w tym, że w zeszłym roku podczas negocjacji podnosiłem tą sprawę i prawdą jest, że ani związki, ani samorząd nie był przygotowany, żeby prowadzić merytoryczną  dyskusję, bo nie mieliśmy danych finansowych. Ustawa weszła w życie, trzeba było uzgodnić. Natomiast niektórych wskaźników, wnioskowałem, że również Gmina tych kwot nie osiągnie. Negocjacje skończyły się uzgodnieniami, podpisałem regulaminy, natomiast daliśmy sobie słowo z Panem Burmistrzem, że siadamy w tym roku do regulaminu przed budżetem. Powiedzieliśmy sobie, że możemy dochodzić do tego etapu przez 2 -3 lata. W tym roku negocjacje, a właściwie rozmowy, bo po pierwszym spotkaniu zorientowałem się, że władze Gminy chcą wykorzystać pewien zapis ustawy o Związkach Zawodowych, kiedy Związki nie przedstawią wspólnie uzgodnionego stanowiska do wprowadzenia swojego wariantu. Wiedziałem więc, że już uzgodnienia w tym temacie nie mają sensu. Ponieważ uchwała budżetowa jest podjęta, Pan  Burmistrz żadnych większych ruchów nie może dokonać. Po pierwszym spotkaniu, kiedy poprosiłem o dane finansowe nastąpiło drugie, nasz Związek utrzymał swoje odrębne stanowisko, trzecie i czwarte spotkanie jakby wymusiłem odpowiednimi pismami i doszliśmy do pewnych ustaleń z Panem Burmistrzem w sferze organizacyjnej oświaty żeby zmniejszyć koszty finansowe dla Gminy odpowiednio ustawiając sprawy organizacyjne oświaty. Jest to bardzo pozytywne. Muszę natomiast z ubolewaniem stwierdzić, że ani nie sporządziliśmy protokołu rozbieżności, co powinno nastąpić w uzgodnieniach, ani też protokołu uzgodnień. Kwota 50 tys., za którą Panu Burmistrzowi dziękuję, bo cała sprawa polegała na tym roku, żeby uświadomić Panu Stupałkowskiemu  chyba te dysproporcje płacowe. Miałem wrażenie, że nie o wszystkim wiedział. 

Radny E. Rózga -  tzn. że p. Burmistrz o niczym nie wiedział, nie był świadomy ?

Pan M.Witkowski – Pan burmistrz mi powiedział, że nie  miał wiedzy na ten temat, że są tak duże niedobory. Nie chce nikomu mówić, że był ktoś nieświadomy, natomiast mówię, że w pracy organizacyjnie mógł rzeczywiście to jakoś nie kontrolować. Zakres czynności Pana Burmistrza jest ogromny, natomiast nie uchybiam jego ani intelektowi, ani wiedzy.  Wziąwszy pod uwagę waloryzację  płac 1,5 %, to co Gmina położyła na szalę 50 tys. co sam nie nazywam podwyżką, bo  podwyżka jest do czegoś, co już jest, my domagamy się tego najniższego wynagrodzenia gwarantowanego. Niedobory zostały oszacowane za 2005 r. w kwocie 380 tys. Należałoby przyjąć, że tyle wynagrodzenia nauczycieli zostały nie doszacowane. To jest pewien spór, jak rozumieć np. świadczenia wypłacane przez ZUS, czy można go wliczać do średniego wynagrodzenia, czy też nie. Pan dyrektor ZOOS mówi, że tak, ja twierdziłem, że nie. Myślę, że trzeba będzie zapytać się jakieś instytucji kompetentnej w tym zakresie, aby tą sprawę sprawdził. 

Radny E.Stachowicz 

· w tej chwili dyskutujemy nad uchwałą o zatwierdzenie  regulaminu, a nie nad  zarządzeniem, nie wiem o czym chce pan nas przekonać. Poza tym Pana Związek Zawodowy podpisał ten regulamin, a Pan tu robi tu wykład. Ani Pana opinia, ani zastrzeżenia niczego teraz nie zmienią. Budżet jest  zatwierdzony i nie ma o czym  dyskutować dzisiaj na temat budżetu 2006, uchwała została podjęta i koniec. 

Pan M. Witkowski -   pozwolę sobie tylko powiadomić Wysoką Radę  o tej sytuacji, która jest. O tym, że  w roku 2005 wynagrodzenia nauczycieli są zaniżone  o 380 tys.  - i  to jest koniec mojej roli. 

Pani Adela Wiśniewska, Prezes ZNP - zostałam wywołana do tablicy przez kolegę, a tylko dlatego, żeby radni, Pan Przewodniczący RM, Pan Burmistrz, zrozumiał, że ZNP walczy też o ludzi, a ja występuje w imieniu 110 osób i reszty oświaty. Po kilku negocjacjach, kiedy byliśmy u Pana Burmistrza z zespołem,  wypracowaliśmy takie stanowisko, dlaczego podpisaliśmy regulamin taki, jaki szanowna Rada dzisiaj zatwierdzi, a nie inny jak tu  kolega  przedstawia, że nie są przyznane płace w poszczególnych stopniach awansu zawodowego. Po przedstawieniu informacji ze spotkań z organem prowadzącym w sprawie negocjacji zapisów regulaminu określającego wysokość stawek i szczegółowe warunki przyznawania dodatków do wynagradzania  zasadniczego nauczycieli członkowi zarządu ZNP w Sępólnie Kr., oraz prezesi ognisk na posiedzeniu w dniu 3 lutego w 2006 r. podjęli uchwałę o za prezentowaniu następującego stanowiska Znany jest nam fakt z osiągania przez nauczycieli średniego wynagrodzenia gwarantowanego wynikającego z zapisu Karty Nauczyciela. Jesteśmy świadomi, że organ prowadzony powinien dążyć do zapewnienia średnich wynagrodzeń, a zadaniem Związków jest egzekwowanie obowiązującego prawa. Mając jednak na uwadze trudną sytuację kadrową, spowodowaną głównie niżem demograficznym oraz wysoki odsetek bezrobocia w powiecie sępoleńskim podtrzymujemy decyzję, że w tym roku priorytetem naszym jest  utrzymanie dotychczasowego stanu zatrudnienia, a zaoszczędzone w ten sposób środki finansowe należy przeznaczyć na ewentualne pokrycie kosztów z tym związanych i w razie potrzeby przekroczenia standardów zatrudnienia przez dyrektorów  poszczególnych placówek oświatowych. Takie zapewnienie otrzymaliśmy od Pana Burmistrza Sępólna Kr. i wierzymy, że pozostanie nam przychylny w sytuacji trudnej, że będziemy mogli liczyć na jego zrozumienie i wsparcie finansowe. Z naszego punktu widzenia niemoralnym jest rozwiązanie umowy z dziesięcioprocentowymi  nauczycielami  zatrudnionymi w gminie i przywrócenie godzin ponad wymiarowych kosztem likwidacji tych etatów, a właśnie takie posunięcia są jednym sposobem na uzyskanie w/w środków. Jest to główny i jedyny powód odstąpienia przez nasz Związek od negocjowania wyższych stawek dodatku do wynagrodzenia nauczycieli. Musieliśmy się odnieść do refleksji kolegi drugiego Związku i pozwolę sobie to odczytać, ponieważ zostałam przez Zarząd upoważniona - „ Za nie dopuszczalne i aroganckie uznajemy również wypowiedzi Przewodniczącego Komisji Międzyzakładowej„ Solidarność Oświata”  Powiatu Sępoleńskiego   z siedzibą w Więcborku, dotyczące odwołania ze stanowiska dyr.  ZOOS w Sępólnie Kr. Pana Marka Tymeckiego, oraz obarczanie go winą za trudną sytuację w sępoleńskiej oświacie / ponieważ na spotkaniach  kilkakrotnie padły takie słowa/. Wierzymy, że reakcja organu prowadzącego będzie stanowcza i jednoznaczna, pozytywna dla dyr ZOOS i pozostałych nauczycieli”.

Radny K. Jagodziński – mam pytanie do Pana dyr Tymeckiego, ile wynosi przeciętna płaca nauczycieli w gminie?

Pan M. Tymecki – uśredniając stażyści, dyplomowani, kontraktowi, jest to ok. 2800, 2700 zł brutto.

Radny K. Jagodziński – my niedawno mówiliśmy o bezrobociu, rozumiem troskę o nauczycieli, bo można powiedzieć, że  nie każdy może być nauczycielem, to się zgadza, ale przed chwilą był temat sprawy bezrobocia. Ludzie po 300, po 120, 500 zł. zarabiają i muszą żyć. Nie każdy musi i może być nauczycielem, nie oto mi chodzi. Pan jako związkowiec powinien czynić starania o środki na subwencję  przez swoje związki szczebla, wojewódzkiego, krajowego, a nie żeby gmina masę pieniędzy dokładała. Tam powinniście być, a Was tam nie ma, tam działajcie o środki dla gminy. Jak pracowałem, byłem też w Związkach Zawodowych, dla mnie jest to obłęd, żeby przedstawiciel Związków Zawodowych, który jest organem opiniującym, próbował odwoływać dyrektora. To jest hańba, od tego jest Pan Burmistrz, a nie szef Związków Zawodowych. Ludzie zastanówcie się, do czego to dochodzi. Chcecie w tym kraju  rzeczywiście rewolucję zrobić ? 

Radny A. Wagner – przecież my już w czterech komisjach, jak się nie mylę debatowaliśmy. Nie jest tak, że my tu przychodzimy na sesję i nic nie wiemy. Rozmawiałem nawet z naszą przewodniczącą Komisji Oświaty, aby mi pewne sprawy wyjaśniła. Między innymi powiedziała, że nie ma protestów, jeśli chodzi o środowisko nauczycielskie. Tak powiedziała i chyba tak jest.  Środowisko nauczycielskie nie protestuje, z jednego powodu nie będę się powtarzał. To co Pani  Adela mówiła, żeby nie zwalniać ludzi. Albo trzeba podejść do jednego, zwolnić ileś tam, z tego co wiem paru tylko nauczycieli jest za dużo, ale środowisko nauczycielskie, tak się dowiedziałem,  jest tego zdania, niech to jest troszeczkę mniej, ale  wszyscy będą mieli  pracę. Takie wiadomości ja mam. Po drugie,  chylę czoła przed radnym Tomasem, który ma odwagę w pewnych sprawach się wypowiadać, np.  na temat administracji, sfery budżetowej i rzeczywiście jest to prawda. Sfera budżetowa, jak na te czasy, i radny Jagodziński to mówił, dobrze w miarę sobie jeszcze stoi. No mogli może lepiej, ale trzeba mieć pieniądze. Tu znowu powtórzę to, co zawsze Przewodniczący Rady mówił,  żeby komuś dać pieniądze, to komuś trzeba zabrać, a powiedzcie mi koledzy związkowcy skąd pieniądze wziąć? Mamy podnieść podatki? No przecież nas mieszkańcy  zjedzą, już była dyskusja na temat taryf za wodę, niewielkie podwyżki i już był problem. Można podnieść podatki, żeby dać pieniądze pewnej grupie ludzi , ale czy tym sposobem mamy iść do przodu?.  Uważam, że grupa nauczycieli jest uprzywilejowana , środowisko to  ma Kartę Nauczyciela i inne sprawy i żadne środowisko nie ma takich przywilejów. Karta Nauczyciela powinna dawno zginąć i nawet dyrektorzy szkół są jej przeciwni, bo mają różne blokady. Na regulaminie jest pozytywna opinia  Komisji Oświaty, Komisji Budżetu , Związku Nauczycielstwa Polskiego Zarządu Oddziału i Wolego Związku Zawodowego „Solidarność-Oświata” Komisji Zakładowej Powiatu Sępoleńskiego – nie jest to sfałszowane i jest to dla mnie dokument. Nie powinienem nawet dyskutować, tylko rękę podnieść w głosowaniu. Wnioskuję o przegłosowanie uchwały. Komisja dyskutowała również nad uchwałą w sprawie Izby Wytrzeźwień, dyskusje były burzliwe, każdy ma swoje poglądy ale w końcu komisja dochodzi  do jakiś wniosków. Nie mamy Izby Wytrzeźwień i trzeba podjąć decyzję, by w razie jakiegoś wypadku danego delikwenta odwieźć do Bydgoszczy. Osobiście burzę się na to, bo to idzie też z moich podatków. Radni z wieloma sprawami muszą się godzić,  podejmować trudne decyzje  i tak jest w oświacie.

Radny E.Stachowicz  – jest tak, że często nasze uchwały na komisjach omawiane są bardzo długo i często jest, że uchwały na komisjach są zmienione i wnioski członków komisji są uwzględniane.

Radny E.Rózga – pytanie do Pana Witkowskiego - na jakiej podstawie Pan wystąpił o zwolnienie  Pana M.Tymeckiego,  czy oglądał Pan  szkoły na terenie naszej gminy, czy rozmawiał z nauczycielami i widział, co zostało zrobione w szkołach przez Pana Tymeckiego. Śmiem twierdzić, że Pan tego nie zrobi , co Pan Tymecki zrobił dla sępoleńskiej oświaty do dnia dzisiejszego. 

Pan M.Witkowski – temat złożenia wniosku o możliwość zwolnienia Pana Tymeckiego pojawił się podczas negocjacji, gdy stwierdził, że uzyskanie nadgodzin to  kwestia techniczna, wystarczy zwolnić tych nauczycieli, których się zatrudniło. Oburzyło mnie to tak bardzo, że w myśl hasła - „murzyn zrobił swoje, murzyn może odjeść” uważam, że nie wolno traktować instrumentalnie ludzi i jeśli kogoś zatrudniamy do nauczycielstwa , do oświaty , niech jest to przemyślana  decyzja. Sądzę, że zatrudniając  nowych nauczycieli, przerzucając nadgodziny z dyplomowanych , co jest głównym źródłem nie uzyskania średnich wynagrodzeń, to jest potanienie funkcjonowania oświaty i z tym można się zgodzić, ale tylko do pewnego poziomu i nie można przekroczyć pewnej puli tych nadgodzin, bo to będzie biło w samą oświatę. Przyjdzie niż demograficzny i konieczność zwalniania ludzi. Po tych słowach zareagowałem i jeśli tak, to my w pierwszym rzędzie wystąpimy o  odwołanie Pana Tymeckiego, jeśli mają być masowo zwalniani nauczyciele. Dysponuję dokumentem , gdzie to zapisałem i zapraszam każdego radnego do mojego biura w Więcborku i taki dokument mogę pokazać, to był mój protest przeciwko traktowaniu, czy próbie zastraszania związku , że  „teraz będziemy zwalniać , jak wy się upomnicie”. Problem nie w tym, żeby od razu osiągnąć. W zeszłym roku  prosiłem Pana burmistrza , że choćby nawet na dwa, trzy lata. W tym roku mieliśmy usiąść do negocjacji przed budżetem i tylko dlatego jestem tutaj, żeby przekazać informację. 

Radny E.Stachowicz  – rozumiem Pana wypowiedź, że będzie Pan chciał decydować o naszym budżecie ? 

Pan M.Witkowski – regulaminy miały ruszyć do uchwalania przed uchwaleniem budżetu, żeby Pan Burmistrz  mógł plastycznie odpowiedzieć na postulaty związkowe, może nie wszystkie, ale w granicach rozsądku, a tak czujemy się ustawieni do kąta. 

Radny A.Wagner – Pan Tymecki, jako dyrektor nie zwalnia nauczycieli , od tego są dyrektorzy szkół i nie mylmy pojęć, dyrektorzy szkół są przyjmowani w ramach konkursu.   Może się i wypowiadał, ale każdy człowiek jest omylny. 

Radny S.Młot – na jakiej podstawie ocenia się dyrektora oświaty? Jeździłem po szkołach i to co Pan Tymecki zrobił, to jest nie do porównania z tym co było parę lat wstecz. Obecnie szkoły doprowadzono do takiej rangi, że spełniają swoją rolę i jestem zażenowany i oburzony wypowiedzią Pana Witkowskiego. O zwolnieniu nauczycieli decydują dyrektorzy szkół, a Pan Tymecki może tylko koordynować, czy podpowiadać.  Proponuję zamknąć  dyskusję i przyjąć regulamin. 

Pani A.Wiśniewska , Prezes Oddziału ZNP – zaopiniowaliśmy regulamin i uważam, że  mieliśmy takie prawo się wypowiedzieć, jak to się działo, by nie mówiono, że związkowcy siedzieli cicho.

Radny H.Dziarnowski – jestem zwolennikiem, żeby jako ludzie szanować się i dlatego niepotrzebnie tu urządzamy i  niepotrzebne słowa używamy. Ma prawo jeden Związek, ma prawo drugi Związek, a my jesteśmy po to aby rozsądzić, zagłosować. Jestem za tym, żeby skończyć dyskusję. Związki są po to by broniły jednych spraw, a drugie po to by broniły swoich spraw. Dlatego jako ludzie musimy się szanować. Nie możemy sobie dokopywać. Jako Związki szanujmy się, jako Burmistrze, jako Radni, bo do czego niezgoda prowadzi nie musimy sobie wyjaśniać. Dlatego na ten czas jest tak, że Rada jest, jaka jest, i uchwała będzie jaka będzie i od radnych zależy jaką podejmiemy decyzję. Takie zgrzyty są niepotrzebne, które na sesji przynajmniej na tym poziomie ludzi nie powinny być.

Uchwała przyjęta została  przy 13 głosach „za” ,uchwała nr XLI/ 331/ 06. Zał. Nr 13

Ad. 8 Odpowiedzi na zgłoszone interpelacje i zapytania.

Pan M. Zieńko , v-ce Burmistrz

 - jeśli chodzi o zdewastowany przystanek przy ulicy Koronowskiej, to zadanie   należy do Urzędu Miejskiego. Uszkodzenie przystanku zgłosiliśmy na policję, żeby ustalić sprawcę. Policja tego sprawcy nie ustaliła, w związku z tym naprawą musi zająć się UM. W tej chwili mamy zamówioną szybę tylną, którą wymienimy. 

- jeśli chodzi o dokumentację programowo przestrzenną na obwodnicę, częściowo Pan Starosta dał odpowiedź. Wcześniej zleciliśmy służbom geodezyjnym  opracowanie podkładu, po trasie gdzie będzie przebiegać obwodnica,  te podkłady  zostały wykonane i przekazane do Zarządu Dróg Powiatowych do Pana Ekierta, to jest pierwszy nasz wkład do dokumentacji programowo przestrzennej.

· jeśli chodzi o usunięcie awarii hydrantu,  dokonanie przeglądu tego hydrantu, trzeba to zrobić po sezonie zimowym

· zlecimy przegląd drzew i dokonamy przeglądu świetlic pod względem bezpieczeństwa, czy drzewa, gałęzie będzie  trzeba podciąć, . 

· monitoring jest prowadzony. Uzależnieni jesteśmy od sieci teleinformatycznej, TP SA. Na pisma wysłane czekamy 2, 3 miesiące. Między czasie dzwonimy telefonicznie, są różne odpowiedzi. Problem leży głównie w przesyle i zakłóceniach, które mamy. Jesteśmy w kontakcie z firmą, która to montowała. Oni natychmiast przyjeżdżają i likwidują awarię. Zakłócenia spowodowane przez warunki atmosferyczne, śnieg, deszcz, idealnego systemu nie ma. Budowanie sieci przesyłu światłowodu i tylko wykorzystanie ich do prowadzenia monitoringu bez żadnych zakłóceń. Jest to dość drogi system.

     Radny A. Wagner - ale na 5 czy 6 kamer wszystkie kamery działają ?

   Pan v-ce Burmistrz – kamery działają, są pewne usterki, być może żeby to poprawić  należy   wprowadzić jakiś dodatkowy przewód w studzienki kanalizacyjne,  

    Płacimy za coś co powinno działać i tego żądamy. 

· ulica Sienkiewicza po robotach przy sieci kanalizacyjnej jest nieprzejezdna. W dniu wczorajszym po rozmowie z Panem Głomskim podjęto decyzje, że będzie tam nawieziony żużel w celu wyrównania terenu.

· sprawę budowy chodnika na ul.Przemysowej do szkoły zawodowej trzeba będzie ująć do budżetu , jeśli nie w tym roku, to na przyszły. Jest to duża szkoła , dużo młodzieży do niej uczęszcza i problem ten będzie istniał

· kostka polbrukowa na chodniku na ul.Hallernr 20 , ułożona zostanie przez ZGK gdy polepszą się warunki atmosferyczne

· zrobimy rozeznanie  odnośnie pustego kiosku RUCH na os.Słowackiego , jakie Spółdzielnia Mieszkaniowa ma plany odnośnie tego terenu i odpowiedź radny otrzyma na piśmie

· do obsługi monitoringu kierowane będą osoby przez gminę, poprzednio osoby kierowana były ze Starostwa Powiatowego

· nie ma znaku drogowego, że miasto nie jest monitorowane był to dopisek mediów

· na temat zmiany nazwy ulicy nie potrafię odpowiedzieć, odpowiedzi powinny udzielić Wiadomości Krajeńskie

· termin odbycia sesji przed świętami z 13-go możemy przenieść na 12-go kwietnia.  

    Radny H.Dziarnowski – Wielki Czwartek zaczyna się dopiero o 18-tej wieczorem        , a w dzień normalnie pracujemy i nie róbmy problemu ze zmianą terminu sesji.

     Radny J.Tomas – wycofuję wniosek w sprawie zmiany terminu odbycia sesji.

Pan M.Zienko, v-ce Burmistrz 

· sprawa zatrudnienia osób w UM – gmina bezpośrednio bierze udział w likwidacji

bezrobocia poprzez organizację miejsc pracy dla pracowników, celem odbycia stażu dla robót publicznych i prac interwencyjnych. W ubiegłym roku zatrudnionych w Urzędzie Miejskim i Zakładzie Robót Publicznych było  ok. 200 pracowników, których trzeba było obsłużyć, co wiązało się z przygotowaniem wypłat, ZUS, sporządzaniem umów itd. W związku z tym zwiększyliśmy zatrudnienie stażystów nie w formie etatów, tylko na prace interwencyjne i te osoby wspierały naszych pracowników przy pracach związanych dodatkowo z zatrudnionymi tymi pracownikami. Osoby zatrudnione w Urzędzie Miejskim pracują zgodnie z obowiązującymi przepisami. Ustawa o pracownikach samorządowych z  lipca ubr. mówi, że jeżeli powstaje wakat to nie mamy prawa nawet przesunąć pracownika z jednego referatu do drugiego. Przeprowadzono konkursy na trzech stanowiskach już według nowych  przepisów i nie ma innej możliwości. Wiąże się to też z ogłoszeniem na tablicy ogłoszeń, w BIP i każdy ma do tego dostęp. 

Radny J.Tomas – zatrudniono 200 osób, ale nie powstało żadne stanowisko na stałe.

  Radny K.Jagodziński – proszę o odpowiedź na piśmie do sesji absolutoryjnej:

· jakie wykształcenie posiadają kierownicy referatów w urzędzie (średnie, czy wyższe)

· czy przyjęcie do pracy dyrektorów i kierowników jednostek podległych gminie odbywa się na zasadzie  konkursu 

· jakie jest stanowisko Pana Burmistrza odnośnie zniszczonego sprzętu muzycznego w Wałdowie .              

Pan J.Maliszewski :

· padło moje nazwisko w kontekście walki z bezrobociem, Radców Prawnych jest bardzo mało i nie ma ich ani w Kamieniu, Sośnie , Sępólnie i nikomu nie blokuję miejsca pracy. Moja sprawa zatrudnienia w Sośnie stawała już za czasów zatrudnienia Pana S.Drozdowskiego, jak przyszedłem na stanowisko Sekretarza Gminy. Zgodę miałem też za czasów Pan Kabacińskiego i obecnego Burmistrza Pan W.Stupałkowskiego. Ustawa o pracownikach samorządowych mówi, że pracownik może pracować dodatkowo pod warunkiem, że nie pozostaje to w sprzeczności z jego obowiązkami i nie wywołuje podejrzeń o stronniczość lub interesowność. W piątki mnie nie ma w urzędzie od 16 lat i czy to szkodzi urzędowi ? Dzień ten odpracowuję przez cały tydzień, prace zaczynam półgodziny wcześniej i kończę 1,5godz. po godzinach pracy urzędu –z  nadwyżką urzędowi oddaję czas pracy i nie ma żadnej kolizji. Regulamin pracy urzędu mówi, że w sytuacjach wyjątkowych można ustalić indywidualny czas pracy i cały szereg pracowników też ma taki  czas pracy z różnych powodów. Pytanie, czy jestem potrzebny i użyteczny w Sośnie należy skierować do wójta Pana Droboszewskiego, lub sekretarza Pan Dobrzańskiego.   Panie radny Kazimierzu – jest to pewnie oddanie maczugą za to, że się ośmieliłem zaprotestować w koncepcji patronatu nad sołectwami, jak to kiedyś było  20 lat temu kiedy  nie było ryczałtu i telefonów. Były Sekretarz Gminy Pan S. Młot może jasno powiedzieć, że te godziny, które odpracowuję to jest ta część pracy, która wymaga ślęczenia nad dokumentami i nie jest to żadna strata typu organizacyjnego i nie ma tu żadnej kolizji.

· sprawa Włościborka  - minister właściwy do spraw administracji i spraw wewnętrznych jest właściwym do wydawania decyzji o ustaleniu, zmianie i likwidacji danej nazwy miejscowości na wniosek danej Rady Miejskiej, do którego muszą być załączone odpowiednie załączniki. Poprzez Pana Wojewodę, który też opiniuje trafia sprawa do ministra. Do spraw nazewnictwa minister ma Komisję Nazw Miejscowości i Obiektów Fizjograficznych. Opinia Komisji brzmi - „ Uprzejmię informuję, że Komisja Nazw Miejscowości i Obiektów Fizjograficznych rozpatrzyła przedłożony przez Pana wniosek dot. zmiany nazwy miejscowości Włościborek na Włościbórek i zaopiniowała go negatywnie”. W uzasadnieniu podano, że nazwa Włościborek jest formą poprawną od strony językowej. Nazwa jest zdrobnieniem od nazwy sąsiedniej wsi Włościbórz i w tej sytuacji może być pisana wyłącznie przez „o”, a nie „ó”. Ponadto obecna postać nazwy urzędowej jest potwierdzona historycznie w Słowniku Geograficznym Ziemi Polskiej z 1893 roku, a także w Dzienniku Urzędowym Ministerstwa byłej Dzielnicy Pruskiej Nr 27 z 1921 roku. Biorąc zatem względy językowe i historyczne Komisja nie znalazła uzasadnienia do zmiany nazwy na Włościbórek. Mogę potwierdzić, bo sam  sprawdzałem, że wszystkie urzędowe spisy noszą nazwę Włościborek, a Włościbórek powstał w wyniku błędu urzędników.

Radny S.Młot :

· nalegałem, żeby odszukać,  w jakim roku dokonano zmiany nazwy i nie dam się przekonać. Od 1945 roku do istnienia starych powiatów zawsze był Włościbórek i my mamy rację.

· chciałbym podziękować v-ce burmistrzowi Panu M.Zienko za szybką reakcję i spowodowanie , że odcinek ul.Sienkiewicza został naprawiony i droga jest przejezdna .

Ad. 9

Radny E.Stachowicz :

· przypominam radnym o obowiązku złożenia oświadczeń majątkowych i zeznań PIT

· ile funduszy zebrano z rad sołeckich na pomoc dla poszkodowanego rolnika z Lutowa .Apeluję też do radnych, by z diet dzisiejszej dokonać wpłat według uznania.

     Pan M.Zienko, v-ce burmistrz – zebrano 3.183,50gr

Radny H.Dziarowski – przez rok obradowaliśmy w towarzystwie naszego wielkiego przyjaciela Jana Pawła II i my jako Polacy, jako ludzie z kręgu tego człowieka doskonale sobie z tego zdajemy sprawę. Chciałbym krótko opisać, jak doszło do tych  wspaniałych wydarzeń, że tablica pamiątkowa zawisła z prawej stronie nad ołtarzem, w miejscu, w którym  przez ostatnie lata różne były hasła poświęcone papieżowi, który mądrością wszystkich przerastał. Na sesji Rady Miejskiej w Sępólnie Kr. parę lat temu  nadano honorowe obywatelstwo Janowi Pawłowi II, lecz chętnych do zawiezienia listu do Rzymu nie było. Zmarł Burmistrz Janusz, przyszli nowi radni i tak się skończyło. Przyszedł dzień 2 kwietnia , gdy nasz rodak odszedł do Pana i sprawa została na nowo przez radnych przypomniana i  żeby dar wdzięczności na wsze czasy w Sępólnie pozostał wykonał złotnik i zadaniu temu doskonale sprostał. W październikową niedzielę, dokładnie w 27 rocznicę, w kościele w Sępólnie na Krajnie odsłonięto pamiątkową tablicę. Z radością patrzyło na to wiele ludzi zebranych dookoła, jak wielkiemu Polakowi w hołdzie od mieszkańców Burmistrz dokonał. Następnie ks.proboszcz Lesner to dzieło poświęcił, po raz kolejny do szczerej modlitwy mieszkańców zachęcił za tego największego w dziejach kraju Polaka i za Jego słowa uwiecznione w  brązie , a treść ich jest taka - „ Przecież nie cały umieram, to co we mnie niezniszczalne trwa. Zanim stąd odejdę , proszę Was , abyście całe to duchowe dziedzictwo,  któremu na imię Polska raz jeszcze przyjęli z wiarą, nadzieją, miłością, taką jaką zaszczepia w nas Chystus na chrzcie świętym. Honorowemu Obywatelowi Gminy Sępólno  Krajeńskie , wdzięczni Panu Bogu za dar pontyfikatu Ojca Świętego mieszkańcy 16.X.2005r. „ Zostawiam to bez komentarza.

Radny E.Stachowicz, Przewodniczący RM – jaki radny chce wysunąć wniosek.

Radny H.Dziarnowski – dotyczy to nas wszystkich i przekazujmy z siebie słowa tego człowieka, w których tyle jest zawartych mądrości i w niektórych sprawach zanim coś powiesz, to masz język, zęby i wargi. Też się czasami zdarza, że niepotrzebnie mówię, ale dostaliśmy ten dar, że zanim powiem , to muszę usta otworzyć, językiem ruszyć i jeszcze wargi uwolnić. Jako ludzie 
poniżamy siebie, dokopujemy.

Radny E.Stachowicz , Przewodniczący RM – panie radny proszę skończyć ten wykład,  krótkie pytanie – w jaki sposób uczcimy rocznicę śmierci Jana Pawła II. 

Radny E.Rózga – 2 kwietnia w SDK odbędzie się uroczystość z okazji rocznicy śmierci Jana Pawła II. Odbędzie się występ chóru kościelnego z Sępólna i Chojnic i wszystkich serdecznie zapraszam. O godz. 10-tej w kościele odbędzie się msza uroczysta i chętni będą mogli w niej wziąć udział.

W wyniku dyskusji wytypowano radnych, by w delegacji złożyli wiązankę kwiatów pod tablicą pamiątkową Jana Pawła II.

Radny M.Herder – nie jest prawdą, że nie ma uchwały w sprawie zmiany nazwy ulicy Hanki Sawickiej, bo nie byłoby jej w spisie miasta i nie figurowała w spisie wyborczym. W pierwszej kadencji rady byłem inicjatorem tgo, że ta ulica nie została zmieniona. Rola urzędu to tylko wpis do dowodu osobistego , a resztę trzeba sobie załatwić samemu i zapłacić. Czy my mieszkańcy ul.Hanki Sawickiej będziemy żyli lepiej, dostatniej jeśli zmieni się nazwa ulicy? Każda zmiana nazwy wiąże się z kosztami  i jeśli  społeczeństwo się opowiedziało , że chce mieszkać przy ul.Hanki Sawickiej, to  niech redaktor, obojętnie  jakiej gazety nie wsadza kija w mrowisko. Mamy demokrację i społeczeństwo decyduje , jeśli nie to wtedy będzie jeden dyktator. Pytam się radnego H.Dziarnowskiego, również radnego tamtych kadencji, czy rada podjęła uchwałę, że nazwa ul.Hanki Sawickiej nie zostaje zmieniona, tylko  Janka Krasickiego  na Ignacego Krasickiego.

Radny H.Dziarnowski – w pierwszej kadencji radny Herder nie był jeszcze radnym. Przyniósł wniosek i powiedział, że nie będzie płacił za to, że zmienia adres i dlatego tak zostało.

Radny A.Wagner :

· jeśli świetlicowe w niektórych świetlicach zatrudnia się 1/2 etatu , a w niektórych na 1/4 , to coś jest nie tak  , bo należy równo traktować. Są  wyjątki, jak środowiska po PGR , ale reszta powinna być traktowana  sprawiedliwie.

· na przystanku PKS w Świdwiu wiszą jeszcze plakaty po wyborach , są tak mocno przyklejone, że nie mogę tego odkleić. Następne takie przypadki będę zgłaszał do urzędu. Komitety Wyborcze przyklejają, a odkleić nie ma komu

· chciałbym pochwalić radnego J.Tomasa, że ma odwagę poruszać nie popularne, drażliwe  tematy i tak wszyscy radni powinny postępować .

Radny S.Młot :

· Radca Prawny to nie jest to samo, co ktoś ukończył wyższe studia prawnicze i może pełnić funkcję radcy. Zostać Radcą Prawnym, to trzeba przejść aplikację i nie każdy bezrobotny z wykształceniem prawniczym musi zaraz pracę otrzymać i pełnić funkcję Radcy. 

· nie można tak sobie zmieniać nazw ulic, bo za tym idą koszty i zgadzam się z radnym M.Herderem. 

Radny K.Jagodziński :

· nie chcę żeby radny S.Młot mnie uświadamiał, bo tyle mam świadomości co to jest Radca Prawny

 –uwaga do p.burmistrza, jeśli przychodzą odpowiedzi na wnioski, to proszę radnych traktować poważnie. Na ostatniej sesji zgłaszałem wniosek o rozważenie możliwości dofinansowania dentystów w Wałdowie i Radońsku . Dostałem odpowiedź śmieszną, bo pracownik, który pisał odpowiedź powinien się wstydzić , bo już w przedszkolu wiedzą, że służba zdrowia finansowana jest przez Narodowy Fundusz Zdrowia, nie trzeba mnie o tym uświadamiać i wstyd o takich pracownikach mówić. Mógłby pracownik napisać, że w tej chwili nie ma środków zaplanowanych w budżecie, że uwzględni się to  przy nowym budżecie, czy nowa rada się tym zajmie, a nie pisać ,że za to płaci  NFZ.

Pani H.Sobiechowska, ref.SO – jestem tą śmieszną pracownicą, która dała radnemu śmieszną odpowiedź. 

· świetlicowe są opłacane z budżetu Sępoleńskiego Domu Kultury , który co roku radni zatwierdzają. Żeby uruchomić 18 świetlic Pani dyr. SDK musiała tak pieniądze   podzielić, by starczyło.  W tym roku bardzo wiele osób poruszało na zebraniach wiejskich sprawę świetlic i padały wnioski, żeby zwiększyć zatrudnienie pań świetlicowych i Pan  Starosta też deklarował, że pomoże. Powiatowy Urząd Pracy i my jako gmina możemy zatrudniać osoby w ramach prac interwencyjnych i robót publicznych. Udało się więc otrzymać z PUP trzy etaty w ramach robót publicznych i dwa z prac interwencyjnych na które 50% daje PUP , pozostałe 50% pracodawca. Aby objąć większą ilość pracownic, jeśli chodzi o pracownicę wiejskie, z pięciu etatów zdecydowano się ustalić, że otrzyma 10 pań świetlicowych po pół etatu, przy czym jednak te mogą otrzymać panie, które spełniają kryteria dotyczące prac w ramach robót publicznych i interwencyjnych i 10 pań kryteria spełniają tj. osoba bezrobotna,  do ukończenia 25 roku życia, samotnie wychowująca dziecko i osoba, która ukończyła 50 rok życia. Jest to zatrudnienie na 3 – 4 miesiące i będzie wszystko zależało od Pana Starosty , bo takie prace mogą nawet być przedłużone do okresu 24 miesięcy. Wyjściem byłoby, ale to jest w kompetencji rady, zwiększenie dotacji do budżetu SDK na zwiększenie etatów zatrudnienia pań świetlicowych i tylko takie jest możliwe wyjście z sytuacji. Panie świetlicowe są coraz bardziej zaangażowane, piszą wiele programów, które są już realizowane na terenach wiejskich i dobrze, że chociaż panie, które spełniają kryteria otrzymały po pół etatu.

Radny A.Wagner – są kryteria, ale całkiem inaczej się dzieje i nie zgadzam się z taką sytuacją, jaka w tej chwili jest , ale dlaczego 10 etatów jest na 1/2 etatu a reszta na 1/4 W tej sprawie powinno się zasięgnąć opinii sołtysów, a nie robić coś za plecami i moim zdaniem jest coś nie tak. Cały czas się domagam, by sołtys na swoim terenie wszystko wiedział i nie tak to powinno być, że ostatni się dowiaduję. W Świdwiu wykonano bardzo ładnie remont świetlicy. Przyjechał jakiś facet mierzyć okna, bo podobno ma być wymieniane. Okna są stylowe, podlegają pod konserwatora a ja nic o tym nie wiem i potem znowu będzie problem. 

Radny E.Stachowicz, Przewodniczący RM – świetlice zostały uchwałą rady przekazane do dyspozycji sołtysów.

Pani H.Sobiechowska , w sprawie wypowiedzi radnego K.Jagodzińskiego – sprawa stomatologów jest poruszana od kilku lat i od kilku lat wyjaśniana na piśmie. Odpowiedź nie jest śmieszna , bo trzeba wziąć pod uwagę, że od 1990 roku kiedy nastąpiła reformacja w zakresie ochrony zdrowia w Polsce , pierwszymi osobami, które przeszły na indywidualne kontrakty byli stomatolodzy. Podmiot ten może kontraktować i podpisywać umowy z NFZ. Urząd Miejski nie jest organem założycielskim dla podmiotu publicznego w ochronie zdrowia i nie ma prawa do kontraktowania z NFZ , a tym samym nie ma podstaw prawnych do finansowania indywidualnego stomatologów i o tym od dawna już tłumaczyliśmy. Na posiedzeniu Rady Sołeckiej w Wałdowie stawała sprawa, co zrobić z unitem aparatem do borowania zębów, ponieważ  do 2008 roku jesteśmy zobowiązani  dostosować wszystkie ośrodki zdrowia do wymogów unijnych. Rada Sołecka wstępnie wyraziła zgodę na sprzedanie tego unitu i przekazanie tych środków na modernizację ośrodka zdrowia. NFZ może podpisać umowę bezpośrednio ze stomatologiem, jeżeli ten obejmie opieką 2500tys. pacjentów. Radny K.Jagodziński wie też, że za każdym razem NFZ odpowiada każdemu stomatologowi negatywnie i taką odpowiedź radny otrzymał na piśmie.

Radny K.Jagodziński – Pani jest fachowcem i albo Pani kłamie, albo Pan Burmistrz kłamie. Proszę sprawdzić w powiecie tucholskim , rozmawiałem z Panem Burmistrzem i tam w wielu gminach są takie praktyki, że gmina dofinansowuje i p.burmistrz upewniał się nawet w RIO, że nie jest to łamanie prawa i tak jest w Lubiewie i w  Bysławie. 

Pani H.Sobiechowska – podejrzewam, że tam organem założycielskim jest gmina i wówczas, jeżeli ten podmiot medyczny ma u siebie zatrudnionego pracownika stomatologa, to może dofinansowywać. 

Radny K.Barabas :

· miasto jest brudne i należy posprzątać, umyć znaki drogowe

· na ul.Turystycznej należy wyczyścić pięć studzienek kanalizacyjnych, które od dwóch lat nie były czyszczone.

Ad. 10

Wobec  wyczerpania  porządku obrad Pan Przewodniczący RM zamknął sesję o godz. 16-tej.

Protokólant – H.Wojciechowska , A.Wróblewska
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